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1'ygodnik społeczno-ekonomiczny i literacki, poświęeony sprawom Lowicza 
i jego okolic. Wychodzi co piątek 
wraz z dodatkiem ilustrowanym. -

[~ór prlY ~traiy Ogniowej 
rozpoczyna próby z dniem 7 b. m. NastępIle próby 
ode ywać się będą w każdą środę w sali Straży 

Ogniowej. 
Zarząd chóru przyjmie ewentualne zgłoszenia do 

7 go b. m. 

D opIekę nad tołnlerzem 
w ŁOWICZU. 

l. 

Wśród wielu piekących potrzeb społecznych, 
zjawiających się jedna po drugiej, a mających na 
celu bądźto odbudowywanie zrujnowanych, bądź 
też kształtowanie w zdwojonem tempie tych no
wych czynnil<ów rozwoju narodowego, co z ko
nieczności musiało być. zaniechane w czasie nie· 
woli,-jedną z najpoważ,liejszych trost{ jest obo
wiązek wychcwania dobrego żołnierza, dzit>lnego 
patry jot y i obruńcy, a zarazem sumiennego i oś wie
eon ego obywatela. 

Dźwigają tę wielką pracę na barkach swoich 
oficerowie i podoficerowie służby czynnej, w wa
runkach nieraz bardzo trudnych, ale-by praca ta 
owocniejszą i szybszą w rezultatach by/a,-pomagać 
im musi całe społeczeństwo, zdając sobie sprawę, 
że w czasach dzisiejszych armja jest nietylko nie
od/ączną, żywą częścią narodu, który cały przecież 
w razie wojny walczyć i ofiary ponosić musi,! że 
służba wojslwwa jest nietylko szkolą obrońców 
Ojczyzny, ale zarazem szkołą charakterów i dusz, 
szkolą obywateli, którzy w większej części swojego 
życia pracować będą dla Państwa nie z bronią 
w ręku, ale na różne~o rodzaju warsztatach pracy 
zawodowej i społecznej. Tymbardziej teraz, gdy 
rekrut na!'z przychodZi do wojska niejednokrotnie 
jeszcze bez przejścia jakiejkolwiek szkoły, chociaż
by elementarnej, i w wojsku dopiero musi zaczynać 
uczyć się podstaw I<ultury-czytania i pisania. 
_ Pomoc ta ze strony społeczeństwa musi być 
tem wydatniejszą, że jesteśmy jeszcze za ubodzy 
w środki, konieczne do postawienia pracy oświato
wej i wychowawczej w wojsku na tej wyiyni~. na 
jaką sobie będziemy mogli pozwolić z chwilą, gdy 
Polska stanie mocno na nogi pod względem gospo
darczym, elwnomicznym i bogactwa narodowego, 
a i wtedy, tak jak i dziś, - społeczeństwo b~dzie 
i musi otaczać żołniE'rza swego stałą opieką dlate~o 

jeszcze, by wpoić w niego pewność , że nie jest on 
jednosU<ą od społeczeństwa oderwaną i skazaną na 
trudy tylko i przykrości, jakie warta wojskowa na
stręcza , ale dzielnem, zWiązanem z narodem cAłym 
serdeczne mi węzłami rodzinnemi, otoczonem sym
patją nietylko W czasie rewji i przeglądów, ale 
i codz:ienną życzliwością, ciepłem i pomocą. 

Ze tak już jest na szczęś ci~ J teraz, nie !rze· 
ba daleko szukać, a zestaw i ć jeno te fakty j wypad· 
ki rolm ubie~lego, jakich świadkami byliśmy na te
renie ziemi łowickiej, l<tóre tak niezbicie dowo dzą 
serdecznego, rodzicieisk iego niemal zaopiekowania 
się tutejszego społeczeństwa żołnierzem lO-ego puł
ku piechoty. Co więcej , opieka ta i żywy oddźw ięk 
oraz zrozumienie potrzeb naszego żołnierza , których 
rząd nie jest w stanie dzisiaj urzeczywistnić, - nie 
ograniczyły się jedynie do okaz;:mia swego se nty· 
mentu. ale wyraziły się również w tak wydatnej po
mory materjalnej, że może być ona chlubą oi iar· 
ności publicznej łowiczan. 

Czy to wspomnimy te z serca urządzane i bez 
liczenia się z trudem, groszem i podarkami - ś Wię
ta Bożego Narodzenia i Wielkiejnocy, niezatarte 
nigdy w pamięci naszego szarego, i z natury rzeczy 
szare pędzącego życie żol.lierza,-czy ten wspa niały 
akt ofiarowania nowej przepię knej i bogatej ch orą
gwi 10 p. p., (niespełna w parę lat po ofiarowaniu 
poprzedniej, nteprzepiso?Jej) W czasie niezapom nia
nych uroczystości lipcowych b, r. - czy te cz ęste 
zasiłki pieniężne Rady Miejskiej, że wspomnę tylko 
ostatni chojny di-H 1000 z1. na teatr żołnierski, i sze
reg innych dowodów gotowości społeczeństwa do 
czynnej pomocy-czyŻ nie stwierdza to aż nadto, 
jal< społeczeństwo łOWickie żolnierza swego Iw cha, 
ceni, i jakby mu nieba niemal przy chylić byto rade. 

I jeżeli argumentuję o potrzebie opieki nad 
żołnierzem, to dziWnem zdawaćby się mogło pod· 
noszenie jej Iwnieczności, gdy opieka ta już ist nie
je, lub mówić. że potrzeba czegoś Więcej, gdy tak 
piękne konkretne jej przejawy już widzieli śmy 
i gdy możenly być pe~ni, że nie mniejszą, nie m niej 
serdeczną będzie ona w przyszłości. 

Nie o treść zatem idzie, nie o ducha i ki eru· 
nek pracy, tym mniej zaś o formę, któraby mogła 
być dla nas obojętną. Ale o zorganizowanie tych 
rozproszonych nieraz lub jednostkowych wysil ków, 
a więc o organizację, która w każdą pracę wnosi 
z jednej strony równy, słuszny i pożyteczny jej po· 
dział, z drugit'j zaś stwarza silę i powa~ę zbioro
Wiska, dają zdolność stałego, celowego, trwałego -
i łatWiejszego przeprowadzania w czyn zamiarów. 

Niech praca i opieka nad żołnierzem nie l>ę
dzie sporadyczną, od wypadku do wypadku, pośpie sz-
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ną i wyczerpującą, opierająca się na trudach tych 
szlachetnych jednostek, których inicjatywę i działal
ność na różnych polach życia społecznego znamy 
wszyscy dobrze. Niech nie przeciąża ona jednych 
obywateli wiecej, a drugich mniej, ale niech będzie 
założona równomiernie na jak najszersza sfery, 
i niech do zadań swych wciąga te wsz}'sikie jedno· 
sti<i chętne, które nieraz nie mogą znaleźć dla sie· 
bie miejsca jedyniesl<utkiem braku sprawnej orga· 
nizacji, umiejącej wylwrzystać różnolite siły w po
żytf'cznych dla idei swej kierunkach. 

W grudniu ub. r. rzuciłem na zebraniu przed
stawicieli władz, organizacji i Towarzystw lowirkich, 
zwolanem W celu urządzenia wigilji żołnierskiej
projeld zorganizowania stałego Koła Opieki nad 
10 pp. , analogicznie do istniejących już takich To
warzystw w miejscowościach ~dzie stacjonuje wojsko. 

I jeżeli myśl ta nie przyoblekła się dotąd 
W czyn, to nie z jal<ichś niechęci lub ociągania się, 
a jedynie tyl!w z braku czasu u tych jednostel<, l<tó· 
re zawsze musiały dyrywczo niemniej jednal{ wy
datnie a z wiel<im nieraz wysilk!em nadążać za te· 
mi potrzebami ChWili, l<tóre tak szybl<o wyłaniały się 
W minionym okresie C2..y to dla społeczeństwa wo
góle. czy dla wojska. 

Teraz-wydaje mi się, że nadeszła chwila spo
sobna do spokojnego ujęcia poczynań tych w wy
raźne , mocne i trwałe I<arby organizacyjne. 

Potrzeba wdynie l<illm ludzi dobrej woli,któ· 
rzy potraf i ą pociągnąć za sobą szersze ~rono osób 
gotowych do poparcia, a nie brak nam na szczęście 
ani jednych ani dr:lgich - i W przeciągu, jednego 
zebrania, w przeciągu I,dku ~odzin rzecz będzie 
dokonana, by fun!<cjonować potem dlugo i skutecz
nie, na pozy tek Ojczyźnie! 

O tern, jak wyobrażam sobie · najbliższe zada· 
nia i prace takiego kola opieki - w następnym po
dam rozdzialE'. 

Zakopane, we Wrześniu. 

Z ch 

WI. Wtntarskz. 
mjr. S. G 

BliI 
II., 

Widmo oddzielnego pol\:oju. 

Kiedy na pamiętnem posiedzeniu wojennej 
Rady Międzysojuszniczej w jednym z najtragiczniej
szych momentów Wielkiej wojny przedstawiciel 
Anglji oświadczył, w imieniu s\\'ego rządu, że pod
daje armję angielską rOzl{azom Marszall<a Focha, 
malo kto zdawał sobie spmwę, na jaki ogrom strat 
i ofiar narazil Imperjum Brytyjskie i całą Europę 
czteroletni opór przeciwstawiany oczywistej Iw
nieczności podporządkowania akcji aljantów jedno· 
litemu dowództwu. 

To, cze~o nie dojrzano w r. 1918 występuje 
w całej pełni w r. 1925. Polityl,a brytyjska wyrabia 
si-ę w nólach dOŚWiadczeń dziejowych. W czasie 
wojny rząd angielsl<i popełnił szereg błędów nie do 
darowania. Nie wprowadził natychrniClst oboWiązlw· 
wej służby wojskowej i nie pozwoli/ na stworzenie 
ogólnego dowództwa międzysojuszniczego, przedłu· 
żając wojnę conajmniej o dWa lata. Po zawarciu 
pokoju, przez użycie Grecji, jako narzędzia polityki 
antyturf'ckiej, spowodował zwycięstwo nacjonalizmu 
tureckiego, zwycięstwo, za ldóre, prędze) czy pó' 
źniej, zaplaci ceną wilajetu mossulskiego. Popie. 

rając systematycznie sabotaż Traktatu wersalskiego 
wielka Blytatija wytworzyła sytuację, która otwiera 
nieograniczone pole reWindykacjom Niemiec, po· 
staWionych narówni a nawet w położeniu uprzywi
lejowanem w stosunku do sprzymierzonych, a tpm 
samem niszczy szanse utrwalenia nowego statutu 
tarjtorjalnt:go Europy. 

----
Jesteśmy w chWili obecnej świadkami zjawi~ka 

nie mniej groźnego w skutk,ach, i to nie tylko dla 
Anglji, ale i dlą całego Iwntynuentu europejskiego. 
Znajdujemy się właściwie wcil\ż jeszcze w stanie 
wojny. Pokój Wersałsl,i byl tylko zawieszeniem 
broni. Odczuwmoy wszyscy potrzebę efektywnego 
zabezpieczenia jego klauzul. Istnieją dWa sposoby 
uprzedzenia wojny i za~warantowania ~ranic istnie· 
jących: bądź za pomocą ogólnego układu, opartego 
na zasadach wzajemnej pomocy i sankcyj zbioro
wych, bądź też za pomocą układów poszczególnych, 
polegających na znanym i stosowanym od wiel,ów 
systemie ~waranq'j zaczepno-odpornych Zgadzają 
się wszyscy, że najWiększe niebezpieczeństwo wojny 
grozi ze strony Niemiec, to też państwa bezpo
średnie zagroźone przedsięwzięły w ciągu ostatnich 
sześciu lat uldady w sprawie traktatów gwarancyj
nych, wszystkie zwrócone frontem przeciwko pań
stwu, które uważano słusznie za glównego naru· 
szyc iela pokoju. 

Historja usiłowań w kierunku zag,\larantowania 
l:>ezpieczeństwa powojennej Europy nie jest długą, 
ale aż nadto urozmaicona. Przechodzi ona cztery 
zasadnicze fazy. Pierwsza - to olues "gwarancji 
zwycięzców" (jakże ironicznie brzmi to słowo w na
szych ustach)-- okres, l,tóry sprowadza &ię do tral,· 
tatu gwarancyjnego francusko-angielsko - amerykań
skiego z dnia 28 czerwca 1919, podpisanego i od
rzucone~o przez Amerykę jednocześnie z Traktatem 
Wer~alsl<im. Dru~ą fazę, którą nJożnaby naZWać 
śrojl{Qwo-europej~l{ą wyznaczają przymierz'a fran· 
cusko polskie i trancusko-czeskie. TrZecia faza 
angielsl<a, to usiłowania podjęte przez Lloyd Geor· 
ge'a pod hasłem "odbudowy Europy", propozycje 
angielskie Lorda Cecila, sformułowane na Iwnfc
I'encjl w Cannes i będące t~'m ralem nie do przy· 
jęcia dla Francji. Cechą churakterystyczną, wspólną 
wszystl<im wyżej wymienionym trzem etapom, które 
kolejno pr7.echod7.iło zagadnienie bezpiecze!lstwa, 
jest ich charakter regjonallly miejscowy, a nie ogól
ny, oraz fakt. że nie pozostalo :z nIch nic konlm~tnego 
prócz aljansu Francji ze wschodnimi sąsiadami Nie
miec. 

W październi!w z chwilą uchw31enia protoku
lu Genewskiego, wluoczyliśmy W nową fazę-f'uro
pejsl<ą-sprawy bezpieczeństw? Z powodu oporu 
Angiji układ zbiorowy, uchwalo.1y przez 54 państwa
członków Ligi-nie znalazł zastosowania. 

I oto znów z woli Anglji wracamy do systemu 
palitów regjonalnych ale już nie dla zabezpieczenia 
się jednostronnego przez napaści Ni ~miec, (Ile 
z ich udziałem i z gwarancjami dwustronnerni. Me
morandum, złożone 9 stycznia w sprawie układl1 
reńsl<iego jest dzie/em,\'ielkiej Brylanii, która otwo
rzyła no\.vy okres bezpieczE:ństwa i pokoju, ale okres 
polwju niemieclqego "pAX germanica", I<tóry prowa
dzi w linji najprost5zel do nowel wojny. 

Co oznacza sławna inicjatywa lorda d'Aborno· 
ona poparta konsekwentnymi wysiłkami rządu lon
dyńskie~o W Berlinie, Pllryżu i Genewie? Nie do· 
puściWSZy do o~ólnej gwarancji polwju Wiell<a Bry· 
tanja pragnie zniszczyć jedyną gwarancję już istnie-

(Ctą~ dalszy str. 11) 
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jącą i istotną: sojusz polsko· francuski. Bowiem 
W d~lskusji paktowej wszystko obraca si~, jal, Kolo 
osi, wokolo pytania: czy pakt zachodni ma przeciąć, 
czy utrzymać węzeł solidarności [pomiędly obu za· 
grożonemi granicami Niemiec? 

Anglja dąży do oddzielnego pokoju. OczYWiś. 
cie nie w doslownem znaczeniu wyrazu. Ale poję· 
cie to, które przywołuje na myśl tragiczne oba \I y 
o zlamanie solidarności międzysojuszniczej W cza· 
sie wojnv dziwnie kojarzy się z chWilą obecną, gdy 
Niemcy.i Wielka Brytanja dążą solidarnie do wpro· 
Wadzenia wyłomu W obronnym froncie antynie
miecldm 

Pamiętamy, że "l rzeźwa" i "realna" polityka 
brytyjska okazała się często ł{arkolomną, choć rzad
ko się zdarzało, aby Anglja sama płaciła za swe 
błędy. Ale tym razem zapłaci, jeżeli się nie roz· 
Wieje mgła londyńska, która zasnuwa jej pole wi
CJzenia. Przyjdzie opamiętauie: oby nie przyszło 
.zapóźno. 1. S. 

KRONIKA. 
Kalendarl.yk 

t Tt'ątek Aniołów Stróżów 
Sobota Kandyda i Ewalda 
Nlcd,iela Franciszka Seraf. 
Pomedzwłek Placyda M. 
WtJrek Brunona W. 
Sroda N. M. P. Różańcow., N\.3rl,a 
Czwartek Pelagji i Brygity 

Wsc ' ód sI ńca :;.73. Zachód 5.16. 

- Z życia Sokoła. W dniu 10 października 
Towarzystwo Gimnastyczne "Sokó/" urządza "Soko
lą Zabawę Taneczną" dla członków i wprowadzo
nych ~oś('i w Solwini przy ul. Tkaczew. Początek 
godz. 21. 

Cwiczen ia druhen odbywać się będą we wtor
ki i piątki od godz. 19 ni~ w CZ\\'artl,i jal' dotych
czas. Dnie ćwicZE'ń dla druhów bez zmiany t. j" 
W poniedziall'i i środy godz.'jI9. W czwartl,i odbV
wać się będą zebrania towarzyskie dla dmhen 
i druhów pOC7ątek godz. 20. 

- Do PP. Burmistrzów miast całej Polski. Ra
da naczelna P. M. A. z niecierpliwością oczekuje 
od pp. Burmistrzów zgło sze ń o zawiązaniu Komite-
tów i OdpOWiedzi na wezwania. . 

Czas nagli. "IV Tydzień Akademika" się zbli
~a. Od naszej alicji zależy powod7enie .. Ty~odl1ia". 
Zadne miasto polsl<ie nie omieszi,a zaWiązać s\\'ego 
Komitetu - potrzebna jest inicjatywCl, a ta w Wa· 
szych, PanOWie Burmistrzowie, rękach. 

Dotychczas dopiero liiikanaście miast ma swo· 
je Komitety. 

Kto następny? 

- Zapytania. 1) Od paździe rnil<a 1924 r. 
istn!~je Kasa Chorych. Wybory mialy się odbyć 
W pol rolw po otwarciu, nie::.tety, uplvwa już roI< 
a o wyborach nie słychać. Dlaczegu? 

~) Konlwrs na roboty budowlan(& w Państwo
wem Gimnazjum Męskiem im. Ks. J. Poniatowskiego 
zostal ogłoszony w "Monitorze Polskim", pominięto 
jednak miejscowe pismo, które czytają :.fery inte-re
sowal1f'. 
. Zapytujemy uprzejmie czynniki miarodajne, czy 
Jest to przeoczenie, czy też zasada, jeżeli tak, to 

tWierdzimy stanowczo, że krzywdząca miejscowych 
przedsiębiorców, l,tórzy Monitora nie czytl:lją. 

Licytacja odbędzie się w piątek dnia 2-go 
październil,a H~25 r. o godz. 1 po południu w Gim
nazjum. 

- Król skr~pków Barcewicz w Łowiczu. W po
czątkach października Tow. Opieki Pozaszkolnej 
Gimnazjum Mę3kiego w ŁOWiczu urządza na rzecz 
niezalTlOżnych a zdolnych uczniów \<oncert. 

Ze, taki koncert się uda to niema dwóch zdań~ 
gdyż znamy ŁoWicz dobrze, tymwięcej, ŻA cel szla
chetny pociągnie wszystl<ich. 

Jednocześnie dOWiadujemy się, że Tow. Opieki 
PozRszkolnej zerwało z dawnym systemem opieki 
nad rzeczami martwemi a ldóremi opiekować się 
bedą czynmki do tego powołane, natomiast, pragnie 
zorganizować pomoc uczniom zdolnym a niezamo
żnym i wszell,ie składki na ten cel, choć najskrom
niejsze, mile będą widziane. 

Program pracy Tow. Opieki Pozaszkoln~j przed· 
stawi rodzicom. Piękna myśl- gdy będzie wpro
wadzona w czyn - zasługuje na pełne poparcie ro· 
dzicóW i społeczeństwa dbającego o OŚWiatę. 

Wpłaty przyjmuje skarbnik Tow. Opieki Poza
szkolnej p. Eug. Kolaszyński i redakcja "Łowicza
nina". 

- Z Harcerstwa. Rada Drużynowych podaje 
do Wiadomości uchwałę Rady Drużvnowych w 1'.0-
wiczu z dn. 24.IX. r. b., że wszelkich informacji 
w sprawach harcers\<ich udziela druh Krakowski 
Kazimierz. - Adres Seminarjum Nauczycielskie przy 
ul. Piotrl<owskiej (godz. od 18-20) 

- Złote gody. W dniu 28 b. m. w Kołegjacie 
w ŁOWiczu odbyło się nabożeństwq z racji pięćdzie
sięcio letniego pożycia małżeńskiego państwa Marji 
i Narcyza Bukowskich. 

W otoczeniu rodziny, znajomych i życzliwych 
potwierdzono wobec Boga i ludzi dalszy związek 
ma/żeński, który został zawarty lat 50 t. j. w r. 1875 
w mieście Rypinie . 

Państwo Bukowscy są przy dobrem zdrOWiu, 
pomimo długich lat życia. Pani Marja Bukowska 
liczy lat 7U pan Bukowski lat 88 i do dzisiejszago 
dnia pracuje jako urzędnik ZWiązku Ziemian w Ło
wiczu. 

Państwo Dul<owscy m1:lją czworo dzieci, oraz 
5 wnuczek. Złotej \Jarze, życzymy brylantowych go
dó\.\'. 

- Zab'lwa w Klubie Urzędniczo- Obywatelskim 
odbędz.ie się dnia 3 b. m. dla członków i wprowadzo
nych gości. 

Początek o ~odzinie 9 wieczór. 
- Sprostowanie. W sprawozdaniu z "Tygo

dnia lotniczego" opuszczono nazwiska panien H~r
tWiżanld, urzędniczki Inspektoratu S~kół pow., p Gry
serówny, urz. Wydz. POWiatowego, uraz p. Elianow
skiego urzęd. Skarbu P. którzy za swą ofiarną, 
bezinteresowną pracę niemniej zasługują na uznanie 
i podz i ękowanie L. O. P. P. 
Zarząd Komitetu pOWiatowego Prezes W t. Doleżat 

Seluetarz M. Sza/dingo 
- Przyjazd Wojewody. Wojewoda Warszawski, 

p W Il:ldyslaw Soltn n, przyjeżdża po raz ~ ierwszy 
na \\; izyt()cję nasze~o pOWiatu na to, 11 i 12 paź. 
dziernika. Wizytacja będ;de obejmowała wszystkie 
podległe Wojewódzkie urzędy państwowe i samo
rządowe. P, Wojewoda ma być !la szeregu posie
dzeń rad gminnych w pOWiecie, zbadać prowadzone 
przez samorządy roboty publiczne, obejrzeć większe 
instytucje i zapoznać się ze stosunkami gospodar
czemi i spolecznerni pOWiatu. 



12. ŁOWICZANIN oN! 40. 

- Kasa Oszcz.,dności przy Sejmiku, pomimo 
ogólnego kryzysu finansowego, z kazdym miesiącem 
rozszerza swą działalność i gromadzi drobne oszczę
dności mięszkańców powiatu. Ostatnio, dla wygody 
ludności, Kasa rozpoczęła za minimalną opłatą in· 
kaSOWanie weksli płatnych na terenie miasta Łowi· 
cza i powiatu. Swiezo Kasa uzyskała oddzielny lo
kal w gmachu Starostwa, na parterze, obok biura 
Wydziału Powiatowego. 

Zarząd Kasy przyzni:ll w sierpnju 108 pożyczek 
na ogólną sumę 17.125 zł. i we \\ rześniu 31 poży
czek na 9450 zł. Pierwszeństwo o otrzymywywaniu 
pozyczek słuzy tym zgłaszającym się, którzy posia
daj<t W kasie rachunl<i oszczędnościowe lub bieżące. 

Za wiadomie nie. 
OD ADMINłSTRACJI. 

Przypominamy. że z dniem 1 b m. wstrzymujemy 
wysyłk., pisma wszystkim tym Szan. Prenumeratorom, 
ktorzy nie uregulowali prenumeraty. 

Na wdowy i dzieci po policjantach 
Zamiast biletu na bal Grzyziowie 5 zł. 

Ogło8zenie. 

Konlornik przy Sądzie Okręgowym w Warsza
wie na powiat Łowicki Leon Czarnecki zamieszka· 
l; w Łowiczu przy ul. Podrzecznej oN! 18 na Zi:lsa
ezie art. 1030 u p. c. podaje do wiadomości publicz
nej że w dniu 9 października 1925 roku od godzi
ny 10 z ra'1a w ŁoWiczu przy ul. Podrzecznej, 63. 
odbędzie się licytacja ruchomości nalezących do Ja
na Sztajnerta składających się z konia oszacowa
nych na sumę 750 zł. 

Spis i szacunek takowych przejrzany być może 
w dniu licytacji. 

Komornik L. Czarnecki. 
ŁOWicz dn. 26 września 1925 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie O!uęgowym W War
szawie na powiat ŁOWicki Leon Czarnec!{i zamie· 
szkały w towicr-u przy ul. Podrzecznej Nr. 13 na 
zasadzie art. 1030 u p. c. podaje do wiadomości 
publicznej ze w dniu 9 października 1925 roku od 
godziny 10 z rana W ŁOWiczu przy ul. Podrzecz
nej Nr. 63 odbędzie się licytacia ruchomości nale· 
żących do Jana Sznajnerta składających się z fur
gonu oszacowanych do licytacji na sumę 1.200 zl. 

Spis i szacunek takowych przejrzany być może 
W dniu licytacji. 

Komornik L. Czarnech. 
ŁoWicz dnia 26 września 1925 r. 

Kinematograf "BOS". 
W sobotę dnia 3/X i niedzie)~ dnia 4/X r. b. 

1) Wieszczka północy 
Dramat w 7 aktach wytwórni amerykańskiej, z Mae 

Murray w roli głównej. 

2) Najnowsze mody paryskie' 
Nad program 

Farsa w jednym akcie. 

.. 
Kino Wojskowe 10 p. p. 

W niedzielę 4·X o godz. 5, 7 i 9·ej. W po nie
dzielłek 5-X o godz. 7 i 9 tej. 

DZIEWCZYNA Z ŹYDOWSKIEJ DZIELNICY. 
Dramat w 8 aktach ilustrujący tragiczne dzieje pod
rzutka. W roli głównej: Viola Dana. Nad program: 

On robi w cieście. 

Komedja w 2 aktach. W roli głównej: ChapIin. 

Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Warsza
wie na powiat ŁOWicki Leon Czarnecl\i zamieszka
ły w ŁoWiclU przy ul. Podrzecznej Nr. 18 na zasa
dzie art. 1030 u. p. c. podaje do Wiadomości pu
blicznej że w dniu 9 października 1925 roku od 
godz. 10 z rana w ŁOWiczu pIzy ul. Podrzecznej 65. 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do Ja
na Sztajnerta składających się z Iwnia oszacowa
nych do licytacji na sumę 550 zl. 

Spis i szacunek takowych przejrzany być może 
w dniu licytacji. 

Komornik L. Czarneckt. 
ŁOWicz dn. 26 września 1925. 

Ogłoszenie. 
Komenda P. P. m. ŁOWicza podaje do wiado

mości publicznej iz jest do sprzedania apamt Icino
matograficzny W stanie dobrym Pothigo oM 2 Oglą, 
dać mozna W dni powszednie od godz. 9-15. 

Józef Kapusta właściciel karcz'lly W Kompinie zgu· 
bił książkę na pobór wyrobów tytuniowych W 1925 r. 

wydelną przez Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów 
Państwowych w Skierniewicach. 3-2. 

Jan Mitek zgubił portfel z pozwoleniem na broń. 
3-2. 

A
ntoni Wysocki zgubił łcsiązkę wojskową wydaną 
w P. K. U. Skierniewice. 3--2 

A
ntoni Stępień zgubił paszport wydany przez urząd 
miasta Przedborza województwo Radomskie. 3-1 

Cena numeru 20 groszy, z dodatkiem 30 gr.; kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł == Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: = 
Przed tekstem na 1 stronie 40 groszy. 
Nekrologi i reklamy 30 groszy. 

* * * * 
! Ogłoszenia zwyczajne wiersz 25 groszy 
: Drobne ogłoszenie za wyraz 20 groszy 

Adres Redakcji i Admin.: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Telefon Hl 52. 
Rękopismów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. Redakcja jest otwartą codziennie od 10 rano do l pOpO. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej Wszelkie sprawozdania i podzi~~owania są płatne. 

Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. . Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. 




